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W I A D O M O Ś C I  k r a j o w i

Krzem ieniec dnia  17 lutego.
N ow ą stra tę  poniosł Krzemieniec, W ołyń, 

1 lite ra tu ra  Polska, w z in r iy m  d. 12 lutego 
r .  t.  A lo i ty r r  F e liń s k im , dyrekto rze  liceum 
krzem ienieckiego i  szkół gubern ii w o łyń sk ie j.

D . i 5 lutego wprowadzono zw ło k i do ko­
ścioła licealnego, gdzie JX  kanonik Sobkiewicz 
kapelan 1-ceum, po n im  JPP. He>czokiewicz 1 
W o rce ll, a po odśpiewanych m odlitw ach JP. 
Jan Sowiński w czu łych przemowach kreś lili 
w ie lkość s tra ty , jaką k ray  poniosł w zgonie 

-Fe lińskiego, N aza ju trz wśród nabożeństwa ża­
łobnego, k tó re  celebrował JX . kanonik A n to ­
nowicz, nauczyciel zmarłego F e liń s k ie g o m ia ł 
pogrzebowe kazanie, JX . kaznodzieja liceum; 
po n im  wnastępnie zabieranych głosach JX . 
Osiński P ro f. l i t .  łac., J W . Jan H rab ia  T a r­
nowski Senator, JP. Teodozy Sierociński prze­
m aw ia li do serca liczn ie  zgromadzonych s łu ­
chaczów. N ^d grobem w  kościele, gdzie ( za 
zezwoleniem J W . Ьхькира Łuckiego) miało być 
złożone ciało zmarłego m iał mowę K a ro l Z a -  
łoz iecki. Uczyniona składka na wystawienie 
nagrobku Felińskiem u  już wynosi przeszło 700 
ru b li srebrnych; nayw ięcey p rey łoźy ł się do n iey 
JW . H rabia Gustaw O liza r , k tó ry  wszystkie po­
zostałe pu Fe lińskim  rękopisma, swym  kosztem 
na rzecz w dow y po zm arłym  p rzy rze k ł w yd ru ­
kować.

Tygodn ik  w ileńsk i w  N . 167 um Uścił je­
go nekrolog w słowach następujących:

Z  dnia 11 na 12 t. m. lutego straciła  l i ­
te ra tu ra  polska znakomitego rym o tw o rcę , dy­
re k to ra  gymnazyum krzem ienieckiego, cesar­
skiego w il ńskiego un iw e rsy te tu  i  to w a rzy ­
stwa w W arszaw ie  p rzy jac ió ł nauk członka, 
A lo izego Felińskiego.

Uczony ten  i  pełen ta b n tu  p isa rz , p ie r­
w iastkow ą in s tru k c ją  b ra ł w konw ikc ie  dąbro- 
w ick im  a potem w łc d t.imirskim-, po k tó rey  u- 
kończeniu w  r .  1789 b y ł  w z ię ty  przez T a ­
deusza Czackiego, starostę nowogródzkiego, 
p rzy  którego boku zostawał w W arszaw ie przez 
ciąg sevmu ko n s t, tiicyynego. W tenczas F e liń ­
ski u łoży ł senatus-consulta za panowania Jana 
HE i  innych, w y c ią g a ją c  z n ich  treści, k tó ­
rych  xięgę oddał do m e tryk  koronnych kan­
c le rzow i Małachowskiemu. W  czasie tegoż 
seymu w ydaw ał bezimiennie pisma w m ate ry- 
ach po litycznych  , uk łada ł pro jekta do fo rm y

rządu i  t .  p. oraz pisał w iersze do Stanisława 
Trem beckiego, Tadeusza Kościuszki i  m n iey- 
sze u L tn e  bądź o ryg im L  e bądź naśladowane 
poezye. W  roku 1791 C acki przyda ł go za 
towarzysza nauk siostrzeńcow i swojemu Jano­
w i Tarnowskiem u, (dziś senator kaas. k ró le  w - 
stwa poi.) z k tó rym  przez l * t  trz y  b ra ł lek­
cy e pryw atne <?d dyrek to ra  korpusu kadetów  
W a r . Htibego, TJ Abbego Jue 1 innych. W k ró t­
ce pote 71 został sekretarzem kcrrespondencyy 
francuz kich przy Kościm zct , a po dwóletm etn 
pełaieam tego obowiązku wróc*'ł do wsi dzie- 
dziozney Osowa w powiecie łuckim , gdzie po­
św ięc ił się naukom , a m ianow icie u lub ion e j 
sobie p o e z ji. W t  -nozas to  napisał w iersz do 
Tadeusza Czackiego, Franciszka W iśn io  wskie­
go i  n iektóre inne. Zw iedz iw szy potem  N iem ­
cy póino ne i  południowe, przepędził czas n ie ­
ja k i w  VV ,edn:u. W  r . 1809 tow arzys tw o  k ró ­
lewskie warsz. p rzy jac ió ł nauk mianowało go 
swoim członkiem . F e lińsk i odtąd ciągle pra- 
cuiąc nad poprawieniem swoich robót w ydał 
ich  tom  pierw szy w  1816 zaw iera jący ob­
szerną o o r to g ra fii rozprawę i  przekład Z ie -  
miaństwa francuzkiego P. D e lille . W  drugim  
tom ie  według prospektu w y jd z ie  tragedya o ry ­
ginalna Barbara: Rademist 1 Zendbiia z K re b illo - 
na 1 W irg in iia  z A lfie rego . W  r .  1813 ce­
sarski un iw ersyte t w ile ń ,k i zaszczycił Fe­
lińskiego ty tu łe m  swego honorowego człon­
k a , poźniey zaś w yb ra ł na dyrek to ra  gy­
mnazyum wołyńskiego w Krzem ieńcu i dawa­
nie lekcyy  publicznych w ym ow y i  lite ra tu ry  
p o lsk ie j poruczy ł. Śmierć jego tćm  bole­
śn ie j p rzy jac ió ł nauk o jc zys tych  tra p ić  po­
w inna, źe um arł wtenczas właśnie , k iedy z plo­
nów  jego nauki i  ukształconego smaku m ło­
dzież nayw ięcey obiecywać mogła sobie ko­
rzyśc i. Ż y ł  la t 4g.

K R Ó L E S T W O  P O L S K U ,  

W arszawa , dnia  21 marca.
N ayjaśnie jszy Cesarz i K ró l Jmć, powodo­

w any właściwą* sobie skłonnością wspaniało­
myślnego zachęcania wszelkiego rodzaju ta len ­
tów , p rzy jąw szy nayłaskawiey ofiarow any so­
bie w  hołdzie przez JPana Antoniego Brodow­
skiego obraz jego h is to ryczny, za k tó ry  w  ro> 
ku  zeszłym na publicznem w ystaw ien iu  n a j­
wyższa przyznaną była nagroda, ra czy ł takow y 
kazać nabyć za summę z ło t. poi. 10,000, prze-



znaczająo go na wzbogacenie zb ioru  dzie ł sztuk 
p ięknych un iw ersyte tu  królewsko -  warszaw­
skiego.

Dnia 19 marca r. b. u 0 0 . Reform atów  
W  W arszawie, odbył* się okazała uroczystość 
kópsekiacyi J W .  Prospera Burzyńskiego, b i- 
skiipa s indo rińersk iegtr* w przytom ności i fez me 
zgrom :c.?,on< gó ouchowięóślwą etc. K  ns. k r ł -  
torem  by ł J W ; Saczep«n Hołowczyc arcs b - 
skup warszawski, prymas i  senat r  k rę lts tw a  
p ilsk iego , p rzy  a*systencyi J W W . b skupów 
PrązmoWshiego Płockiego, Lew iń  kiego podla­
skiego, wdHa prałatów i  kanoników archikate­
d ry , na Hó p ra ł' Łó^ sandomierskich J W W . 
Zocfiowskiygo dziekana* Szydłowskiego kar.tu­
ra , Bystrzyckiego  kustosza i kahoo.ków ka- 
ted aloych Józefa DuthoWsUego, Kazimierza Sto­
kowskiego D  d h  tey uroczystości świetnego 
blasku; J W W . Grabowski Kaszta! n, G linka  
KasYt-lan. J W . Kra> ń jk r Jenerał, J W . Kossecki 
Jenerał, W  W . Augustyn Karski 1 M icha ł Szy­
manowski podając świece, ehleb i  w ino.

P R U  S S Yc

B e rlin  dnia 11 marca  N . K ró l m ianował 
jenerała pn ch -tv i  dowodzącego jenerała w  pro- 
V ino w  i  B n in  tb u rg ii i  P om eran ii, H rab ię  
Tauentzen И itU n b e rg , posłem do Londynu  
% li tem korni- гепсуупут z powodu śmierci 
K to b  Jerzego Ł l l \  powinszowaniem wstąpienia 
na tro n  K ró la  w i W .  B ry ta n ii L la n d y i 1 H an- . 
tioweriĄ  го л іііе  jak id o  Paryża  z listem  kou- 
d t>P nc\yn . m do K ró la  francuskiego z okary i 
S m irrc i J fgo K ro lew icow skiey M c i Х ^ /^ с іа  
B e rty .

H i  S Z  P A N I  J A ;

W  gazecie b e rliń sk ie j o H iszpanii czytam y 
z P a r/za . dnia  6 marca.

-  N ajnow sze lis ty  z Kadyxu  (w yraża M o­
n ito r) sąped dniem 18 lutego. Czytam y w nich: 
o pó łkow m ku powstańców Riego  nayniedorze­
czn ie jsze ktążą  wieści., Podług jednych, został 
przez woyska swe opuszczony t podług drugich, 
do  G ibra lta ru  uc iek ł: apedług innych, m czn re r- 
n ie  się wzm ocnił i wpadł do Grenady. W  listach 
g G ibra lta ru  pod j 4 ! ym i lo t ,m  donoszą, ze 
on dnia i 3 znowu wszedł do / Ugesirasy w ła­
dze pow tórn ie  z łe z y ł, ku G ib ra lta r w i prze­
pędz ił i z k p r ju .c m  swym d, i 5 da A l- la g  i  w y­
r u s z y ł—  Z tenn  wiadotiióściamh przydaje M o­
n ito r  , łączą się ол е  aż do 2ago , w k tó rych  
już donieśliśmy o dalszych k ro ja c h  Riego, a 
k tó ry c h  k rrespondent каЙухчкі dnia 18 świa­
domym bydź nie mógł. Duley don . si-, że jene- 
jr^ ł Freyre  zawsze jeszcze w dasTuieyszern s em 
trzym a  się s tanow isku: ty lk o  że p*r ra s -a  dy- 
w izya , k tó rą  jenerał Cruz dowodzi, *i?/ęb m ie j­
sce d ru g ie j, k tó ra  dotąd w biwakach pod Pu- 
erto-R eal stała i  do Chiclana  przeniesioną zo­
stała , 3óo do 4 00 ludz i z regim entu Soria, 
dn a 18 z K adyxu  przeprowad zono do Santa» 
M a ria ,  m ie jsce  k tó ry c h  zajął batalion m ibcy i 
E x c ija .

W  innych gazetach zawierają się uwagi nad 
ostatnie m i wiadomościami o korpusie odciętym  
Riego  i  u tarczkach w  dniach iy g o , i8 g o  1 19*0 
lutego. W  uwagach tych  czytam y : Dość jest 
rzuc ić  okiem na ka rtę  , jak id u e  droga d y w i-  
ł y i  Riego. W yszła » w yspy Leon. od punktu

w y jś c ia  do Algćsiras  liczą  i 3 godzin drogiż 
ź Algę s ir as do Verger 6 — 7; z V erger do E -  
stepona 5; z Esteporia do M arbe lla  7; z M a r-  
bellą do M a la g i 9: a razem md hisap. 4 o, a 
francuz. 60. —o, Mvżn>ż u trzym yw ać, że Riego  
z 2,000 ludzi, w oczach przedpucztow jenerała 
F re y re , d y w iz ją  jednę w  Ch elana mającego, 
którego przedpoczty aż do C onil zachodzą, w y ­
cieczkę tę z wyspy Leonu  niepostrzeżony m ógł 
zrob ić?  A  daley : źe w marszu swym  dnia 17 
w  Estępoha, 18'go w M arbiU a, 19 ;o w Л1- la­
dze się zatrzym ał, kupy pokonyw ał; na zbicie 
ty c h  powieści dość jest d u ty  porównać-.

Journal de Paris  zawiera z M a d ry tu  pod 24 
Riego  aż do M a la g i b y ł się przedarł, ale przez 
kró leskich przymus ońy,znowu to  m iasto opuścił. 
W  ciężkim  teraz położeniu sam nie w iedzia ł, czy 
nie lep jey by łoby korpus r  o? puścić : nakomec 
losem dw ie kompanije w yc ią g n ą ł, i rozkaza ł 
im , pótv się bić, aż się cały korpus nie w y ­
ra tu je . B itw a  była długa i  krwaw a: nie w iado- 
bio ча czyią  stronę zw ydęz tw o  się p rzechy li­
ło. Ze kró lescy zw yciężyć musieli, pomienicna 
gazeta z  tego wnosi, że rząd w M adryc ie  zay- 
m ował się wygotowaniem  b iu le tynu , i  ze dt> 
uroczystości się sposobiono.

Korpus Riego  od * 5 1 stycznia do 7 go lu te ­
go baw ił w A lgcs iras , gdzie naywiększey do­
puścił się s w a w o li: d rzw i d . d ruka rn i k ró lew ­
s k ie j kolbam i w y b ito , d l i  d rukow ania  rozka­
zów dziennych, proklpm aoyy, 1 tx d - ;  ot w orzo­
no w alizy pćcztowo, pieniądz,0 z kass zabrano, 
55,ooo realoW u m unicypdności v ydar­
to, t tw orzono w ięzienia, władze z uszone do 
wykonania przysięgi na ko n s ty tu c ją , albo 
z m ie jsca ustąpić kazano.' Korpus ten nazy­
w a ! siebie pierwszą dyw izyą  w o jska  narodo­
wego. Powołani zostali wszyscy zd. k i i  do,nosze­
nia broni od la t 18 do З2, dl t formom anta k o r­
pusu ślachetnych obywateli obozu g ib r  a lt ar skie­
go. W ychodząc z Algesiras  pozabierali z sobą 
konie , żywność i  w ięcey З0000 go tow ych pie- 
niądzy.

0 ’ Donnel, hrabia Abisbal, jako jeniec do K a ­
ta lo n ii odesłany został.

lu s u rg e n c i z u p e łn ie  ju ż  p ra w ie  d o k o ń c z y li 
d ru g ą  ró w n o o d le g łą  K ortadury  St Fernando. B a- 
te ry e  W k ro tc e  g ra ć  za czn ą , k tó re  w s p ie ­
ra n e  będą p rz e z  w ie le  s ta tk ó w  k a n o n ie rs k ic h .

Korsarze independentów A m e ryk i południo­
w e j weszli w zw iązek z in s u r jtn ta u ii w yspy 
Leonu.

O przejezdnie M in y  prsez Bajonnę  dono­
szą: że cn z  półkow n.kiem  E ch  ѵагпа  i  k mś 
trzec im  tayf-mnie przez miasto przejechał i  
t  Iko co a rts  - tow anym  nie zo t  Ł Postyhou, 
z gran icy h iszpańskie j ro d e m ,, poznał go i do­
niósł. Przyszedł U ńędm k p o ło yyn y  i  żądał 
pasportu. M ina okazał go bez p mieszania. W y -  
dany b y ł na inne im ię . Z  p . la ł  o to w a rzy ­
szów p dróży. , Śąto -k o p c y , odpowiedział 
-Mice; poszli do miasta i  nie długo powrócą; 
do stołu uż nakry to . T a o  brze udana sptskoy- 
naść omamiła urzędnika. M in a  bez kspMuszk 
wyszedł z pokoju, nie hi&jąc w ięcey pow ró­
cić. Bez czapk', piechotą z dwoma ad ju t .lo ta­
m i idzie na gościniec, a wóz, rzeczy i  szkatu ł­
kę zo tawuje. Poszło z n im  do N a w a rry  w i* .  
le oficerów  hiszpańskich, k tó rzy  się w  Bajonnie  
i  okolicach zna jdow a li. Jak ty lk o  Espoza-M ina



d. 25 lu t., na gran icy H iszpanii i  w  p ier- 
wszey w si stanął, natychm iast puszkę, którą  
dla bezpieczeństwa nosił, ro z tłu k ł i  w yk rzy ­
kną ł: » Ź y y  Hiszpanio i  konstytucyo\ nie trze ­
ba m i teraz żadnego narzędzia śmierci!

W  Nawarze nie ma woysk żadnych. W ic e ­
k ró l jest 831etn i starzec.Jenerał ArHezaga W B i-  
а ка іі ma pod sobą 7 batalionów, licząc w tó  i 
załogi.—  W  K adyx is  me ma już niedostatku 
żywności.

Paryż dn ia  8 ńlarca.
G azety dzisiejsze nie zaw ierają nic w y ra ­

źnego ani też stanowczego o H iszpanii. Podług 
p ryw a tnych  donsey i ń, jenerał G ir  on ma zm ie- 
n 'ć  jenerała Freyre—  Gazeta Journal des Debats 
zna jdu je  sprzeczność m iędzy doniesieniami o 
dowódscy Riego. Jest on pob ity  , a jednakże 
od czasu, jak opuścił M alagę , me jest ścigany, 
gdvż woyska króle- skie są bardzo utrudzone. 
U c ie k ł on w  góry Ronda , a jednakże o b ró c ił 
marsz swoy przez Colmenar do sto licy Gre­
nady. Го zaś pewna: że Riego  mało ma w oy­
ska p rzy  sobie; podjazdy jego nie mogą bydź 
niebezpieczne, jeśli się i ty lk o  do niego n ik t nie 
p rzy łączy.

M ów ią, że szczep zbierającego się w  b liz - 
kości M a d ry tu  20000 woyska, ma bydź u tw o ­
rzony z gw ardyi k ró le w sk ie j.

G ubernator M a la g i, D . Caro , w yda ł d. 10 
lutego następującą odezwę, k tó re y  odczytania 
lud  słuchał z na jw iększą  cichością: „  M iesz­
kańcy Malagi! N ieprzyjacie le Ęoga, K ró la  i po­
wszechne j spokoyności, chcą zaburzyć spokoy- 
ność waszego dotąd tak  spokojnego miasta, 
ja k  wnosić mogę z buntowniczych odezw, k tó ­
re  w  w ie lu  m iejscach znaleziono, a k tó re  za­
kończone są tem i słowy: śmierć t*m u t k tcby
się ich  dotknął!-—  W ie rn i m ieszkańcy Malagi, 
me obracałem jeszcze m ow y mojey do was, gdyż 
postępowanie wasze i dobre przyjęcie, k tó re  u 
was znalazłem, czyn iły  m i słodką i  pochlebną 
nadz;v,ę, przyłożenia się do pomnożenia wa­
szego szczęścia, i  oddalały cde mnie wszelką 
m ysi karania ; ale z boleścią m i przychodzi w i­
dzieć siebie zmuszonym do odmiennego postę­
powania. Uskutecznię to  , niszcząc i  ścigaiac 
owych pod łych i  n ikczem nych złoczyńców , 
k tó rz y  was ty lk o  zrabować pragną, jak z w ie­
lu  obywatelam i w Algeziras  u c z y n il i , a miano­
w ic ie  z B o n  F e rri M o r illó , którem u 200.000 
prealów zabrali. A le  spraw iedliwość bożka cięż­
ko ich  p rzyw a li , i  zniszczeni będą od woyska, 
k tó re , ożywione uczuciami rehg ii i  spraw iedli­
wości , pragnie ich zg ładz ić , jak się wnet o 
tern dowiecie, jako o karze, przeznaczonej dla 
te g o , k tó ry  się odważa burzyć debry porzą­
dek i  spokoyność powszechną. Zgładźcie każ­
dego, k tó ry  jest sprawcą tak ich  buntowniczych 
odezw i k to  je przyb ija , jak wam to  p rzy rze ­
ka te n , k to  je zd z ie ra ł, a k tó ry  się nazywa, 
Caro. ”

Phryż, dnia  1 i  marca.
M o n ito r  zaw iera doniesieni* z M a d ry tu  pod 

28 lu te g o , podług k tó rych  Riego  obrócił się 
ku  E c ija  , zamiast masz. rowama do Grenady. 
B untow n icy w z ię li ped K a d fxe m  bateryą, k tó ­
ra  w ystaw iona była przed C ortadura , dla bro­
nienia im  przystępu. —  Z apew nia ją , że dw ór 
odm ieni dowodzeń w woyska andaluzyjskiego; 
goniec jeden ma bydź juź wysłany dla odw o­

łania jenerała Espagne, francuza, dobrego i  w i-:
lecznego oficera.

W  КоН іппіе  n iek tó rzy  oficerow ie załogi, 
pod pozorem pow itan ia  jenerała Fenegas, któ-„ 
ГУ P rzybył z M adry tu  dla objęcia naczelnego 
dowództwa tey  p r o w in c j i , m ie li go porwać i  
uprowadzić z sobą, jako jeńca. Poźniey zaś 
usiłowali zbuhtować lud. W  P erro lu  nie zasz­
ło  n ic  nowego. Jenerał P ó l zgromadzał woy­
ska, dla poc ągnienia do Korunny. Zapewnia­
ją , że lud w  Korunnie  zasmucony b y ł poyma- 
niem jenerała Venegas, i  nie obawiał się ztąd 
z łych skutków.

Kap itan i jeąeraln i A rra g o n ii i  K a s ty lii, 
margrabia d ' Alazan  i  jenerał Castanńos okazu- 
ią w ie lką czujność ; w  p ro w in c ja ch  ty c h , i  
W W alencyi, panuje zupełna spokoyność.

Odonnel ściga ciągle jeszcze kolumnę R ie -  
gó } k tó ra  się bardzo zm nie jszy ła . B un tow n icy  
na wyspie Leon  ustanowdi tymczasową jun tę  

Zb ija ją  wiadomość o w zięc iu  przez M in ę  
n iek tó rych  m ia s t, jednego arsenału i  k ilk u  
magazynów. N ie ma on naw et bydź paaeru 
w ie lk ie j drogi. L is ty  i  depesze przechodzą 
bez źadney przeszkody z M adry tu  i P aryża ; 
przyszła też i  gazeta madrycka z d. 29 lu te ­
go. O trzymane tam d. 1 t .  m. urzędowe de­
pesze nie wspominają n ic o mniemanych bun­
tow n iczych  poruszeniach w A rra g o n ii, Kata­
lo n ii  i  A s iu ry i Powstanie w Korunnie  n ie
u lega , na nieszczęście, źadney w ątp liw ości; 
ko n s ty tu c ja  k o rte tń w  ogłoszoną tam  została 
przez lud i  żo łn ierzy, chociaż władze używ a­
ły  wszelkich środków do zabieżen ty m  p rru -  
szeniom.Przyszło też do k rw i rozlewu — D , M i -  
drytu  nie przybiegł d. 28 ostatni goniec z S t. 
Ander, a chociaż me ma żadnych urzędowych 
w iadomości, biega jednak pogłoska: źe tak po- 
miemone m ias to , jak i  F e rro l poszły źa przy-, 
kładem Korunny. Don Juan de Ser ano o trzy -; 
m ał rozkaz, ażeby z całą m licyą  i  w o jsk ie m , 
k tó re  w i'*rxem  pozostało, w yruszy ł p rzec iw  
ostatniemu t  tych  miast. —  Jeneralny dow o- 
dzca gw ardyi na rodow e j, M . D ia z , dopoma­
gał poruszeniom buntow n iczym . W ysłane  są 
woyska do St. Ja g o , k tó re  tez zapewne bra­
m y swoie o tw o rz y ło — - M . A g a r  m ianow any 
jest prezydentem  Junty W G allicyr, przystą­
piono natychm iast do organizowania iti.h cy i na-, 
ro d o w e j.

Buntow n icy w  Korunnie  ogłosili bardzd" 
im iia rk o W a ń c  w arunki. W  M adrycie  mają na­
dz ie ję , za k o ń c z y ć  układem powszechne to  za­
burzenie, w  którem  się nie okazuje żadna nie­
nawiść przeciw  k ró low i ani jego rodzin ie

Gazety berlińskie zaw ie rą , m iędzy donie­
sieniami ż P aryża  pod dniem 4 marca, nastę­
pujące wiadomości o H iszpanii:

Gubernator kadyxki, jenerał Faldes, zabro­
n i ł  wszystkich bez w y ją tku , publicznych zabaw* 
zgromadzania się w  w iększe j nad 3 osoby licz­
bie na ulicach, grania na g itarze po domach 
publicznych i  t.  d.

je n e ra ł Freyre  obw arow ał się z 6,000 lu d z i 
w  Puerto-Santa- M a ria . Jenerał Odonnel z n a j­
duje się z pierwszą d y w iz ją  w  Alcala de los 
Gazules. P ó łkow n ik  bun tow n ików , R ie g o , od­
dzielony jest ciągle od w yspy Leon; w-ybierą 
on ludz i i  koni, a nawet i  m uły, do ja?dy.

Ze starey Kastylii wyruszyły dwaregimett-
( i )



ta  do M adry tu , a a rty le ryą  do Aranjuez. M ó­
w ią  © ś , ągaiiiu ce n tra ln e j a rm ii między Tole­
do i A anjuez. M dicye leońskie i  zsłvga bar- 
c ih ń  .ka są juz w drodze.

Pvd!ug jednego lis tu  z M a d ry tu , jenerał F rey- 
re i radzea Puentę m ie li otrzym ać nową in ­
s tru k c ją  do układ.mfa się z buntownikam i.

Na wyśpię Leon  ustanowiony został ty m - 
czasowy rząd z pięciu cŁłoifków. ~~  Srtabs-
c.ficer jeden, przebrał się , udawał, źe handluje 
b . 'iłem i  ty tn  sposobem w krad ł się na wyspę. 
P  n a ł go buntow nicy, oprow adzili po wszy­
s tk ich  m iejscach, i  odesł d i go z listem  do je­
nerała F e y re .

Gazetą Jo u rrtd  de P a r i  8 dom>si:Słvchać,że M i­
n a  w k r  iozy ł do N aw a rry ,\ urządba.tąm geryllów . 

K ró lew skie  papiery, Vales zwane, które nie 
i- żadnego kursu, zaczynają nabywać ceny; 

wnoszą z tego, o zbliżeniu się p a r ty i k ró le w ­
s k ie j z konsty tuoyyną.

F R  A  N C  Y  A .

{z gatTberl.) Paryż dnia  4 marca. U ro czy ­
s ty  pogrzeb X-ęcia B e rry  odpraw i się d. i 3 t f 
m . w St. Denis  W szystk ie  tea tra  paryzkie bę­
dą w dmu tym  zamknięte.—  M ów ią  źe będzie 
w ysta w iony dla tego X ięcia  pom nik, nie na pu­
b licznym  mieyscu, ale w  kościele.

T e a tr  Opery  nie będzie już otworzonym, 
a te a tr  F avart urządzony zostanie do tego ro ­
dzaju w idow isk.

P. L  Louvel, w ięcey pod im ieniem  Louis  
znajom y, *w k  :ńcu roku  181З pracował u  sio- 
d la rza  W oirhaye  w  Metz. Podczas oblężenia 
m iasta w roku i 8 .i4 przeniesiony został do sta­
n u  re fo rm y. Za podniesieniem blokady opu­
śc ił mListo, dla udania się do W ersalu, wydany 
mu na ten kumec pasp.rt,. datowany jest dnia 7 
maja. Od tego czasu me b v ł już w  M etz  w idziany.

Słychać, że X iążę  W elling ton  wyznaczony 
jest; znowu do nader ważnych układów  po li­
tycznych . Powiadają, że on z posłami innych 
w ie lk ich  mocarstw bs/Ы е  m ia ł w P aryżu  ko n ­
fe re n c je  względem okoliczności hiszpańskich, 
i  że wiadomość o wypadku z ty c h  kon ferencyy 
sam do M a d ry tu  p rzyw iez ie . T w ierdzono na­
w e t, źe wspomnień i posłowie o trzym a li w rze czy  
te y  odzielne od dw orów  swoich in s tru k c je , i  
ze  ważna ta  okoliczność w zupełney zgodności 
z d m  ma bydź traktowana.

Doia 27, w ieczorem  o godzinie g tey, p rze ­
b ieg ł z na jw iększym  pośpiechem goniec h isz­
pański przez Bordeoux  dó Paryża. O treści 
p rzysłanych przez niego depeszów, n ic  jeszcze 
do w iedzy p u b liczn e j nie doszło.

N ie jaki R., oddzw ierny sądowy W Uzes, 
k tó ry  się od miesiąca lutego baw ił w  Pf aryzu , 
zosta ł p rzy trzym any na dziedzińcu w pałacu 
Tu ille rięs, Zdaje się on m ieć pomieszany ro ­
zum. M ie n ił siebie synem Ludw ika  X V I ;  po­
wiadał, źe jest przysłany z nieba, ażeby się dał 
uznać za takiego; p y ta ł się o mieszkanie L u d w i­
ka  X V I I I ;  chcia ł bydź puszczonym do swego 
s try ja , i  w ie le  podobnych dz iw ac tw  okazywał.

A n g l i a .
W  pomieszkaniu znanego Prestona przed­

sięwzięto śledztwo, lecz pokazało się, iż  do q- 
statniego spisku wcale nie na leża ł

P o lic ja n c i R u t h w e n  i  E l l i s  napom nieni zo­
sta li w listach bezim iennych, aby się m ie li na 
ostrożności, ponieważ życie ich  zagrożone.

W  kaplicy k ró lew skiey odpraw iło  się dzięk­
czynne nabożeństwo za ocalenie m in is trów  k ró ­
lewskich.

M iędzy zw olennikam i Thistlewooda, znay- 
duje się także jeden Francuz. U  n ie k tó rych  
spiskowych znaleziono c y fry  i  h ie rog lify . B a n t  
rozgłasza , źe i  jego miano razem z m in is tram i 
zamordować.

M niem ają po części, m ów i jedna z gazet 
tu te js z y c h  , iż  wszyscy spiskow i zgromadzeni 
b y li na sianie na u licy  Cato. Leczto bynay 
mniey. Są owszem mocne p rzyczyny  w ierze­
n ia  > źe nawet po aresztowaniu bandy T h is tle ­
wooda zgromadzały się inne bandy podobnego 
krw iożerczego rodzaju. M ów ią  duley, iź  zamor­
dowanie m in is trów  K ró la  jedynym  było  celem 
spisku. Lecz to bynaymniey. U k ł jd  m ordow  
daley się rozciągał. T ,  co uważanS bydź śmie- 
sznem, okaże się niezadługo może w  g ro ź n e j 
nader postaci. T w ie rd zą  także, iż  spisek o- 
granicza ł się na Londyn ie. Leczto bynaymniey. 
R adyka ln i re fo rm iśc i u trzym yw a li z sobą bar­
dzo obszerne zw iązki. Dnia i 3 m. b. by ł w ie l­
k i zg ie łk  w  Dewsburg. Zapalono dwa m łyn y  
i  dopusczono się w ie lu  innych  bezpraw iów . 
W  Leds aresztowano dziesięciu radykalistów  
i  musiano ozem śpieszniey przyw o łać ram ie 
w o jsko w e . W  Glasgowie poymano 27 dele­
gatów  tow arzys tw  reform istów. Z  n ie c ie rp li­
wością wyglądam y dalszych wiadomości z M a n -  
szesteru, dokąd Thistlewocd  tak  często jeździł, 
iż  go wszyscy pocztyhcnow ie  znali.

Gazeta dem okratyczna w  M a ns ze ster— D o- 
tftrzegac?—  zakazaną została.

W  am erykańskim  stanie Ohio  o d k ry to  m i­
nę srebrną 1З0 sążni pod ziemię, w  k tó re y  zna­
leziono w ie le  ż y ł nayczystszf go kruszczu.

W  wschodnich indyach  wciąż się wzmaga­
ły  zakłócenia m iędzy naszemi i  n iderlanćzkiem i 
w ładzam i. W  Tangerang  odkry to  spisek, do 
którego C hińczyk o wie w p ływ a li, z k tó rych  are­
sztowano ośmiu. Rozstrzelano kd k ii żo łn ie rzy  
niderlandzkich, k tó rz y  się ta rgnę li na swych
oficerów . ----------------

A m e r y k a  p o ł u d n i  o w a .
W  korrespondencie ham burskim  czytam y 

z Londynu, pod 29 lutego, co następuje : „ L i ­
s ty  z St. Thomas pod dniem 2З stycznia, k tó ­
re  tu  wczera p rzyszły, donoszą: że od czasu 
zajęcia St. F en ie  przyszło  do źadney b itw y  
m iędzy patryo tam i a ro ja listam i. Jenerał Воііѵаг  
p rz y b y ł od woyska do Augustura i  p rzy ję ty  
b y ł przez mieszkańców z na jw iększym  zapa­
łem  i  okazaniem najw iększego poważenia. Je­
dnym  z pierwszych jego środków by ło  ogłosze­
nie w yroku , pedług którego p ro w in c je  N ow a  
Grenada  i  Fenezuela połączone są w  jednę 
rzeczpospolitą pod im ieniem  N ow ey-K o lum bii; 
uznał też ważność żądań poddanych angielstiich 
do rzeczypospolitpy. Na pam iątkę w ie lkiego 
oswobodziciela założone będzie nowe miasto, 
pod im ieniem  B c l oar. Jenerał ten m ia ł się 
k ró tk i ty lk o  czas zabawić w  Augustura, i udadź 
do woyska, aby natychm iast przez wydanie 
w alney i  s tanow cze j b itw y  rozstrzygnąć los 
tego kraju,.

W o l n o  D r u k o w a ć .  I g n a c y  R e s z k a  K o m .  C e n z . C i ł -  — *  u >  W i l n i e  w  D ru k a rn i R e d a k c y i
D O D A T E K
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D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N . 55 .

W iln o  d n ia  17 m a rca  V. j*. і ^ о  го/ог* 

лг O g ł o s z e n i a .
A a  mocy postanowienia kommitetu J W W . M in is trów , dma iq  października  і8 .Я ™ Ь ,

Л  \a skar/ w<* Litewsko Grodzieńskiej- Gubernii zna jdu ją c  niektórych posseswrow dóbr

b. do ja k o w y  i i c i t o ż r ż Z f n  r  *  lJ CjtaCś ą W, dwunastoletn'4 possesyą z dnia  ,2 „ W in ią
L . 1 '  ' Y l  LYtaLYL przeznacza następne trzy  term inal pierwszy dnia  22, drnza ^4 te rcźn ip*-

siiey w ia d o m o ic i G y l T G b G  * "  J m “  3 f ^ P neS 0 n c ' i  \ wi et ' p a w s z j h -
w s L r n n io n T t J r m iJ T t  Y h c iy v  w tiąsc takowe dobra , p rzyb y li do teyie izby na w y ie f  
s tL ,  „ у Ш у с а  « *  * « \

f ł  obowiązku Vice Gubernatora Sówietnik Antoni Symonolewicz.
B e rn a rd  Kudorowski Sekretarz Gubęrńskil

Tabella o stanie m ajątków Skarbowych w Gubernii G rodzieńskiej położonych oddających sie 
 _____   «1 12to letnią arendę od dnia  12 kw ietn ia b. r* *
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W  obowiązku Fice Gubernatora Sówietnik Antoni Symonolewicz» 
B ernard  Kudorowski Sekretarz Guberńsku

1. Korni et P ttu Kowieńskiego zaymując się 
zpejnianiem poleconych sobie obowiązkow wzglę- 
dnie drew , św iatła i  słomy nu potrzeby woienne 
w Kownie mieście dostarczać się m ające, zawia­
damia, że na wyrażone a rtyku ły  odbywać się bę­
dzie w tymże mieście Kownie w obecności kom* 
mitetu lic y ta c ja  w dniach  20, 22, 2З, z ostatecz«• 
na przetargowa w dniu  2^ idącego teraz mca 
marca 1820 r . aa drwa opałowe na świce i  na 
słomę kulową dla wciennych potrzeb , zarazem  
oznaczona będzie liczba wyrażonych artyku łów  
i  wszelkie daisze kondycye na tey że licy tacy i, na 
którą z odpowiedniemi załogami zapraszają się 
ochotnicy.   _i_

i .  N iżey podpisani ostrzegamy publiczność 
izby n ik t JPP . Tadeuszowi i  Katarzynie Sako­
wiczom b, radnym  miasta № ilrta  w żadney ilości 
pieniędzy nie pożyczał i  na dom ich w W iln ie  za 
ostrą bramą lezący pod N . 1281 kątraktów arę* 
dawnych  ̂n iezaw ie ra ł, gdyż ile  wszelki tychże 
Sakowiczów fundusz jęczy pod ciężarem długów  
ju ż  dorównywających massie funduszu , ty le n i­
żey podpisani, za przysądzoną sobie dekr M ag. 
W ileń. summę czer. 1З0 rubl. sr. 38o kop. 5o. i  
assygn. rub . 100 wszelki fundusz Sakowiczów od 
dnia  2 ju h i b. r. 1820 w extenuacyą zaymą , 
z obu przeto względów n ik t swego m ajątku, spo­
dziewać się należy, że procederowi, Zaw.chrzeriiu, 
a może i  utracie poddać niezechce.

Kostanty Beynarow icz*
Agata  Beynarowiczowa.

3 Boku  1820 marca id dnia. Z e  takowe ostrze* 
zenie może bydź do druku przy ję te  poświadczam . 
Jozef Siatkowski P . B . M . ZF:

l i  Józef F r a n c k i e w i c z  w  d n i u  w e t o r a y s z y m

okradłszy mnie uciekł, wzrostu średniego, la t 3ó, 
twarzy b lade j okrągławey suchey, oczu błękitnych 
nocą małego, włosow rui głowie ciemno błąd, na 

faw ory tach  i  wąsikach szarawych, w  płaszczu i  
surducie ciemnego sukna, d i 5 marca 1820 r .

A  L a z a r  o w i  c z  S c  k r .
i .  K o m i t e t  p t u  S z a w e l .  ,  z  w o l i  z w i e r z *  

c h n o ś ć i , n a  d o s t a w i e n i e  d o  m i a s t a  S z a w e l  d l a  
w o j s k a  d r z e w a ,  ś w i e c  i  s ł o m y  z  p o d r a d u ;  b ę ­
d z i e  n a  t o  o d b y w a ć  l i c y t a c j e  w  d n i a c h  2 0 ,  2 2 ,  

* 2 3  t e  r a ź n i e j s z e g o  m c a  m a r c a ,  Ż y c z ą c y c h  w i ę c  
p o d i ą c  s i ę  t a k o w e g o  d o s t a r c z e n i a ,  W z y w a  n a  
w y r a ż o n e  t e r m i n y  d o  S z a w e l ,  a b y  p r z y b y w a l i  
z  p r a w n e m i  e w i k c y a m i ; w a r u n k i  z a ś  k o n t r a k t u  
1  d a l s z e  w i a d o m o ś c i , b ę d ą  o k a z a n e  p r z e d  r o z ­

p o c z ę c i e m  l i c y t a c y i .  1 8 2 0  r o k u  m a r c a  1 0  d n i a ,
S z a w e L k i e g o  p o w i a t o w e g o  M a r s z a l k a  z a s t ę p  

p c a  P r e z y d e n t  Z i ć r n .  T o m a s z  l l e r u b o w i c z .

i  P y s z n e  w i d o k i  d o  w i d z e n i a  z a  jeden z ł o *  
t y :  1 )  P a ń s t w o  J a p o ń s k i e ,  d a w n e  m i a s t o  J e d o .  
2 )  P a ń s t w o  c h i ń s k i e ,  w i e l k a  s a l a  c e s a r s k a  W  P e * >  
k i n i e .  3) t r z e c i  c y r k u ł  M o s k w y < B r a m a  ś w i ę ­
t a  w  B i e ł g o r o d z i e  c z y l i  b i a ł y m  m i e ś c i e .  4 )  B r a -  
t n a  t r y u m f a l n a  T r o j a n a  w  B e n e w e n c i e  o  1 5 m i l  
o d  N e a p o l u .  5 )  P a ł a c  Z e n o b i i  W  P a l m i r z e ,  n a  
g r a n i c y  A r a b i i ' p u s t e y  l e c t  E u f r a t o w i .  6 )  P a *  
ł a c  i  o g r ó d  m i a s t a  Alb a n i  t a  R z y m e m .  7 )  W i ­
d o k  w  p e r s p e k t y w i e  w i e l k i e j  f o n t a n n y .  8 )  W i e l ­
k a  i z b a  r a d n a  z  c a ł y m  u b i o r e m  i  p r z y o z d o ­
b i e n i e m  p o d c z a s  i n a u g u r e c y i  d ó i y  w e n e c k i e g o *
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Ogłasza się po raz d ru g i i  trzeci. tową dyspozyc ją  w  roku *7 9 ^  kw ietn iu 5 o dn ia
Tf/ W ‘ Ignacy i M uryana  Jurcewiczowie z dn ia  pisaną a w  roku 4 9 З  stycznia 29 dn ia  do

J l  marca w ra k u  1820 nabyli prawem wie czy- akt grodz, wojewódz. Brzeskiego w prow a-
styrn od W  W . JPanów Joze fa ta i W ik to ry i Us- dzoną d la  potomstwa i  d la  mnie w schedach
S a k o w s k ic h  f lw a r k  Jundziliszk i w pcie W ileń . w łasnych maiątek M im oyn ie  w powiecie W ił.
lezący;wsr.yslkic!i więc kredytorow i  pretensorow, w  p a ra fii Szutskiey położony zapisał, dopioro
stosunki swoje do tegoż Jclw arku m ieć mogących g d y  córka Teressa w  szlubne zw iązk i za A n -
uw iadam ia ją nowo nabywcę, iżby z onemi ja w il i  .d rze ja  Szhtera Kapitana w. rossyyskich wesz-  
się, a wsposob wspólnego bezpieczeństwa 1 na- ła ,  i  g d y  będąc z m a ją tku  M im oyn  w yposa-
stęppey spokoyności , nimeyszą ku temu za - żoną 1 wypłaconą przez dokument zrzeczno1
rnieszczają awizacyą. —  Może bydź do K u ry  er a kw ietacyiny w roku teraz biegącym fs b r u a r j l
L  t p rzy ję tym  poświadczam Jukób Towiuński 2З dnia postanowiony, et torundem przed ak ta -
Z iem . Ptu И tleń. P isarz. m i Ziem. W ilkom ir. p rzyznany, mnie ze w szy-

 -----------  stkiego źakw ietowała, poczem wespół z mężem
2 Sąd dzielczo g ran iczno-taxa torsko-exdy- swoim do miasta R ew ia w y d a liła  s ię , przeto

w izorsk i funduszów J W  W . Jana b. Radkom , aby onym na majątek M m oym e n ik t n iekredy-
R ołoc . i  Franciszka b. P rezyd . Sąd. G ł. 2go tow a ł i  aby w żadne opisy niewchodził przez
D sparІ. gubern ii W itebsk ie j B ie likow iczów  na niniejsze oświadczenie zastrzegam. W  p ro to -
dmu ±5 gbra >819 roku do majętności Ł a ty -  
ho łicz  w pcie B orys , gubern ii M  ń. po łożone j 
zebrany , nikogo z stron tak dopominki w kon­
kursie ninieyszyrri mających, ja k o  też p rz y g ra -  
niczających z gotowością do Sądu p rzychodzą­
cych me w idząc; przez aw izacyą gazety K ur. 
L it .  na dzień 5 biegącego m ca jtb r. teraźn. 1820 
roku onych do stanności sub amissione re i zobo­
w ią za ł, w jakow ym  terminie g d y  Sąd w kom­
plecie zebrany, i  aż do dnia dzisie jszego to je s t:
2 o februar. praw ie bezczynnie na oczekiwaniu 
stron czas traw ić  b y ł przymuszonym;  bo ledwo 
k ilk a  stron dopom inki swe przynoszących ja w iło  
się, da ls i zaś kredytorow ie ip rzyg ra n icza ją cy  
zw łoką p rzybyc ia  swego, s tra ty  massie kre- 
da ln  y  p rzyczyn ia jąc , s ta ją  się przegrodą Są­
dow i do p rzyb liżen ia  ry c h łe j oczekującym s tro ­
nom sa tys fa kc ji, przeto Sąd exdyw izorsk i sku-  
tkfem remiśsy i  nastałych późn ie j rezolucyy  
SąduG ł. M m . 2go D epart w celu domierzenia 
ja k  n a jp rę d sze j d la  stron spraw iedliwości, o -  
s titeczny  ju ż  term in zebrania się swojego bez ża ­
dnych nadal odkładów w dniu 24 a p ry la  bie-  
gącego roku, przeznaczając, i  do stanności w ty in  
czasie z zuptłtiem  usposobieniem do sprawy wszy­
stkie in t. ressowane w  n in ie jszym  konkursie s tro ­
n y  obowiązując, ze na nieprZychodzących kre- 
dyto rów  dopominki wiekuista amissya stosownie 
do regu ł remissyynym dekretem przepisanych 
zakreślona, zostanie oraz kto w innym  bydź się 
okaże zw łok i p rzyczyną  nie gotowości, do po- 
w rótu  w sz lk ich  s tra t i  nakładów ztąd w yn ika ­
ją cych  stanie * ię  obowiązanym, a tem samem że 
każdy opieszały z dopominkićm szkodę swoją  
w ła sn e j winie przypisać będzie m usiał,\ Zawia­
dam ia  D a t w  Ła tyho liczach  J820 roku mca,
fe b ru a ry i 20 dnia—  R u d o lf P iszcza lło  E xdyw .

Jakub jEstko E xd yw izo r.
Józe f Korsak E xd yw izo r.

2. E xcerp t oświadczenia z pro toko łu  potocz­
nego sądu Ziemskiego pow ia tu  W iłkom irsk ie ­
go  w  dacie n iż e j "w yrażone j zapisanego i  te­
goż czasu pod pieczęcią urzędową wydań.

Roku j 820 miesiąca marca 1 i  dnia oświad­
czenie imieniem W . W ilh e lm in y  z  S zylingów  
Berkienówey P u łkow n ikow e j w. P o l. czyn i 
się w tem składzie w ydarzen ia : iż  po zeszłym  
K a ro lu  R afale Berkicnie P n łkow n iku  w. p o i. 
w  potomstwie H enryk  syn, Z o f j ia  i  Teresa cór­
k i ze mnie spłodzone pozosta ły , k tó ry  testarnen-

kule podpisano. Takowe oś” ' :adczeni w im ieniu  
W . Berkienówey podpisuię F e lix  Gieczewicz. 

A n io ł K n iaź Z a g ic ll  P isarz Z iem . W ilk .  
Zgodno z protokułem poświadczam Ig n a cy  

Junosza Dąbrowski Ziem . P tu  W ił.  Regent.
Takowa aw izacya może bydź w  Kuryerze  

L i i t .  W ileńskim  umieszczone. A n io ł K n iaź  
Z a g ię li P isarz Z iem . W ilkom .

2 N a  dniu j i  marca 1820 roku służący na 
irnie D a n ie l Zybern  u rody spore j, tw a rzy  trochę 
ściąg łey, w łosow, na g łow ie  i  wąsach ciemnych 
oczu takięhze, la t kc ło  2З m ający, p rzy ją w szy  
u mnie służbę wm ieście Ty okach zbiegł, w yp ro ­
w a d z ił komo m ierzy nu brudno kasztanowatego, 
g rz y w y  spore j l  gęs te j ze s trza łką  m ałą na  
głow ie  , la t  7 na 8m y, p rz y  tym  zabra ł g a rn i­
tu r szaraczku zielonego, z guzikam i sw ia tłem i, 
mającemi obwódkę srebrną na dme z ło tym  z biu­
stem Imperatorskirn , d ru g i f r a k  św ia tło  g ra ­
natow y, ló to w  nowych węgierskich parę, kam i­
zelek dwie jednę m aryn iow ą ponsową, d rugą  
perka low ą , koszulę holenderską z cy fra m i H . 
K . chustek ko lo r owych na szyję 1 do nosa dwie , 
kołn ierzom  wyszywanych nowych dwa, płaszcz 
ciemno szaraczkowy używ any, gunię z  ry n g o r- 
tem , trenzelkę z uzdzienicą, nakoniec pieczęć 
herbową , herbu jastrzęb ia  z c y frą  H . K  co 
spodziewać się należy, iż  d la  tego .w z ią ł, g d y ­
by m ógł sobie usposobić świadectwo , przeto 
je ś lib y  p o w yże j nadmieniony zb ie g ły  człow iek  
gdzie się okazał lub chcia ł służbę p rz y ją ć  , iż ­
by natychm iast pod s trażą do miasta p o w ia to ­
wego T rok  b y ł dostaw ionym  nizey podpisany 
obliguję . D a tt  roku 3820 miesiąca marca j 2 
dnia.

Takowe ogłoszenie podpisał H ip o lit  K ra ­
szewski Regent G raniczny i  adwokat subsell. 
Trockich.

2. Kóm itet Ptu Rosie fi»' stosownie doprzedpi- 
sań zwierzchniczych objawił tak przez\ okol/tiki 
wewnątrz tego powiatu , jako też i  przez gazetę 
K uryera  Litewskiego, że na dostarczenie d la woy­
ska drew , świec i  słomy odbywać się m ia ła  l i ­
cy tac ja  w dniach 2 1, 2З i  20 zeszłego mca fe ­
bruar. , lecz w term inach pomienionych gdy się 
n ik t życzący p rzy jąć  na siebie tę powinność nim - 
ja w ił,  naznaczają się przeto jeszcze na ten przed­
miot term ina w dniach 22, 25 i  zń teraźniejsze­
go mca marca. 1820 roku marca  6 dnia.

M arszałek P tu  Rosień. M ich a ł Iwanowicz.


